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W IADOM OŚCI K R A JO W E .
S. Peter zburg dnia i6go M aja  v. s.

Jenerał Ley tnan t Bachmietieio o naznaczony jest 
woienym Gubernatorem w Kamieńcu Podolskim.

Za szczególne dystyngwowanie się w różnych ro ­
zprawach z nieprzyjacielem Naymiłościwiey naagro- 
d zen i : Jenerał Ley tn. Xiąźe Golicyn 5. wyniesiony na 
stopień Jenerała K aw ale ry i; J. K. W7. Królewicz W ir-  
tem bersk i, Jenerał Infanteryi Baron S a ken , zaszczy­
ceni orderem S. Andrzeia p ierw ozw annego; Xiąże 
Bawarski K a r o l , i Jenerałowie Austryaccy G iulay i 
Radecki orderem S. Alexandra Newskiego ; Jenerał 
L ey tnan t Jermolow brylant o wemi znakami tegoż o r ­
d e ru ;  Jenerałowie Ley tnanci H rabia Worońcow i H r a ­
bia St. Priest , tudzież Jenerał Bawarski UJrede orde­
rem  S. Jerzego sgiey klassy; Austryaccy, Feldm. L ey ­
tnan t Frenel, i Jenerał Leytn. Xiąźe Ludwik Lichten- 
Stein orderem S. Jerzego Зсіеу klassy.

Donoszę z M ita w y , że przez to miasto d. l i g o  
i i2go Maja przeiechali, Xiąźe Alexander Kurakin , Je ­
nerał K aw aleryi Tormasow i Marszałek Dworu H ra ­
bia Sołtykow . ( zP o cz . Półn.)

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE
F  R A N C Y A.

Gazety W iedeńskie i Berlińskie zaw ieraią roz­
kaz dzienny M inistra W oyny  Hrab. D upont, w któ­
rym  ogłosiwszy , ze K ról względom organizacyi W o y -  
s;va swoiego uczynił iuż postanowienie , w którśm 
inniey się radził stanu , w iakim się Skarb znaydu-7 
i e , іако racze j  szacunku i wdzięczności ku swoim 
walecznym woyskom ; ozna jm iw szy , źe iuż Je nera 1- 
ni Inspektorow ie udali się na przeznaczone sobie 
mieysca. dla urządzenia i amalgowania korpusów , za­
leca każdemu, jakiejkolwiek bądź r a n g i , aby się z n a j­
dował przy korpusie , do którego należy , inaczey nie 
przytom ny utraci swoie prawa. Każdy po okazaniu 
praw  swoich Jenerainemu Inspektorowi albo daley 
w czynności pozostanie , 4albo z połowę żołdu w ocze­
kiwaniu mieysca przy świcie zatrzymany będzie, albo 
z połowę żołdu do domu swoiego aż do otrzymania 
placu po wróci , albo nakoniec na liście odbierających 
pensje  umieszczony zostanie.

K ró l Francuski^tosownie do zwyczain, iaki trw ał 
przed re w o lu c ję , nad każdym szczególnym woysk ga­
tunkiem  przełożył jednego z Xięźąt krw i swoiey. 
Hrabia A r tezy i  iest naczelnikiem gwardyi Narodowych 
i  oraz regim entów Szwaycarskich w służbie Francu- 
sk iey ; Xięźe Condć całey liniowcy piechoty ; Xięże 
Angouleme wszystkich kirysierów i dragonów ; Xiąże 
Bit г у strzelców* konnych i ^Ułanów; Xiąże Orleans 
h u z a ró w ; Xięźe Bourbon całey lekkiey piechoty. J e ­
ne ra ło w ie ,  którzy do tey pory nosili wspomnione ty ­
tuły , zatrzymują swoie dochody i praw a pod im ie­
niem Inspektorów  tych rozmaitych woysk gatun­
k ó w .—  Pułkownikiem korpusu Mamelukó w w służ­
bie1 F rancusk ie j iest Józef Hantouy , Synowiec P a try -  
archy Jerozolimskiego , daw nie j Inspektor ceł w Kai­
rze , a późn ie j  Szef jednego szwadronu Janczarów.

Armia cała ma bydź postawiona na stopie po­
koi u , i nie wynosić więcey iak 220,000 lu d z i .___
Liczba Oficerów ma bydź*-teraz tak w ie lk a , że była­
by wystarczającą na armię 600,000 ludzi.

Przytoczymy tu  n ie k tó re  odpowiedzi Króla dane 
v yutatcj om od miast przysłanym.—— Do deputowa­
nych miasta Laigie K ról rzekł „  Dzieło, którego speł­
nienie włożył na mnie wyrok Boga, iest ciężkie, i bar­
dzo trudne; spodziewam się jednak, że wsparty miłością, 
moiego lu d u , zdołam ie uskutecznić ,, Do inney de- 
putacyi rzekł K r ó l : ,, Najsłodszą pociechę dla mo-
iego serca iest ta  m ysi, źe od tey p o ry , iak przy­
byłem do Francyi , nigdzie żadna krw i kropla prze­
lana nie została ,y —  Do Deputowanych miasta Or­
leans . ,, Nie zapomniałem o t e m , że Orleans było 
niegdyś ostatniem przedmurzem tego n a ro d u , i tę o- 
kolicznośc zachowam na zawsze w moićy pamięci „ 
Do deputowanych miasta Muhlhunsen , ( które dopie­
ro od czasu rewolucyi, do Francyi przyłączone zo­
s ta ło ,!  K ról rz e k ł ; „ Przy i mu ię z ukontentowaniem  
oświadczenia w asze; mam nadzieję przekonania was, 
ze między moiemi starszemi i młódszemi dziećmi nie 
umiem czynić różnicy.

Dla utrzymania woysk obcych stoiących w  Pa« 
r y żu , Rada miejska od mieszkańców tey Stolicy po­
stanowiła zebrać pożyczkę pięciu milionów franków, 
zapewniając iey p ro c e n t , i potrącenie w następnych 
podatkach.

Ab be D u va l , k tóry  miał mowę pogrzebową na 
załohnem nabożeństwie za duszę Ludwika Х Л I  , zna- 
iomy iest «e swoiego szczególnego poświęcenia się 
w czasach rewolucyi. Gdy wyrok śmierci na L udw i­
ka XVI. został ogłoszony, Abbó Duval udał się na 
R a tu sz , prosząc aby mu wolno było oddać K rólow i 
ostatnie duchowne posługi , i że zezw ala ł, aby po- 
tćm na resztę życia w wiezieniu był zamknięty. Na 
te słowa wzniósł się dziki zgiełk w Zgromadzeniu s 
a gmin chciał zamordować cnotliwego K a p ła n a , kie­
dy , w wielkićm naówczas znaczeniu będący po mię­
dzy dem okratam i, Camille Desmoulins, na tę  w rzaw ę 
nadszedł, i w Xiędzu F)uval poznał swoiego dawne­
go ieszcze od szkół towarzysza. Aby go u ra to w ać , 
nie podaiąc się w podeyrzenie , rzekł Camille do Rady 
miasta i do ludu : „ Człowiek ten iest bez winy , znam 
go , nikomu nie myśli szkodzić , ale przesądy obłąka- 
ły iego umysł „ T e  słowa ocaliły życie Xiędzu T)u- 
val. Ludw ik zaś XVI. p ie rw e j ieszcze Wybrał sobie 
Duchownego, Xiędza Edgevorth de Fermom , k tóry  mu 
do zgonu towarzyszył.

Dnia i 5go N a j j a ś n i e j s z y  C e s a r z  ALF/- 
XANDER oglądał zamek St. Leu , nie daleko M ont- 
morency w towarzystwie Хіесіа Eugeniusza , po czerń 
raczył odwiedzić Matkę i Siostrę tego Xiąźęcia. .—- 
Feldmarszałek Xiąże Schwarzenberg dnia i6go dawał 
wspaniały festyn w St. Cloud , k tóry Monarchowie 
Sprzymierzeni bytnością swo«ią zaszczycić raczyli*

Ъ Paryża  iggo M aja. Rząd postanow ił, i i  Je ­
nerałowie brygady nazywać się odtąd będą Marszał­
kami Polnemi ( Marechaux de Camp ), a Jenerałowie 
dywizyi będą mieli ty tu ł Jenerałów Poruczników* 
Dotychczasowy mundur Jenerałów i Oficerów głów ­
nego sztabu utrzym uie się bez odmiany —  Gwardya 
K ró lew ska , z różnych rodzaiów broni złożona^ ma 
\Vynusić 5o,ooo ludzi.

Jeneralny Fiskał ma teraz zlecenie zwiedzać P u ­
bliczne więzienia. Z najd  u ie on w nich wielką liczbę



osób, którzy bez żadnego s iad a ,  o co oslcarzeni byli, 
i tylko na pokazany sobie blankiet M inistra PoJlicyi , 
do więzienia w trąceni zosta li , i sami te raz  nie umie­
ją  obiaśnić, za co są przytrzymani.

Do poprawienia nowey Konstytucyi Król wyzna­
czył 9СІП członków Senatu , i pciu z Ciała P raw o­
dawczego. Do tey Kommissyi , dodał ze swoiey stro­
ny W ielkiego Kanclerza N  A m b ra y , M inistra Spraw 
Zewnętrznych Mcmtesąuiou i M inistra Stanu Ferrand.

Dnia 17go X ią ie  Orleans z  S ycy lii tu  przybył : 
jego Małżonka wkrótce iest spodziewana. -—  Jenerał 
Carnot z  Antwerpii i Admirał Ferhuel, k tóry dowo­
dził flotą Halle nderską w Т ехе і, mieli audyencyą u 
Króla.

Odiazd Monarchów Sprzymierzonych z tey Sto­
licy , zdaie się, iż nie nastąpi tak prędko, iak się z po­
czątku spodziewano. Cesarz Austryacki iak słychać 
między sStym i Sotym t. m. wyiedzie prosto do W ie­
dnia  , Jego zaś Minister Xiąże Meternich za N а у i a- 
ś n i e y s z y m  C e s a r z e m  W s z e c h  R o s s y  i i 
Królem Pruskim ma się udać do Londynu .

Dla woysk Sprzymierzonych, w ich wyyściu z Frań-  
с у / ,  założone są wszędzie po drogach dostateczne ma­
gazyny żywności

N a y i a ś n i e y s z y  C e s a r z  A l e x a n d e r  ra ­
czył rozkazać do wszystkich bibliotek Uniwersytetów 
w  Państwie Jego będących kupić poiednym exemplar&u 
dzieł Pana Humbold , opismących iego podróże do 
Ameryki Południowey. —  Naysławnieyszy z żyiących 
teraz Rzeźbiarzów, P. Houdon, w yrzyna w marmurze 
popiersie tego Wielkiego M o n a r c h y .  —  Król P ru ­
ski dnia i 5go wraz z Xięciem Eugeniuszem odwiedził 
Malnmison , i znaczną część dnia tam przepędził.

W  Lugdunie ogłoszono, iż przez to miasto i przez 
iego okolice 80,000 woysk Austryąckich przechodzić 
będzie , które opnszczaiąc F rancyą , do W łoch się u- 
daią,

W  Ł O Ć H Y.
Gazety Wiedeńskie donoszą , co następnie :
Z Medyclanu Sgo M a ja . Dnia dzisieyszego Feldm. 

H rab ia  Bellegarde przybył do tego miasta i stanął 
w Pałacu Belgiojoso. —  Rząd tymczasowy ogłosił 
oddalenie Jenerała Fontaneli od Ministeryum woien- 
irego , na iego zaś mieyscu powierzone iest Ministe­
ryum  woienne Jenerałowi Bianchi d? Adda , a D eparta­
m ent woienny Jenerałowi Paolucci. —  Dnia Sgo Ma­
ja/ Hrabstwo Massa-Carara obięte zostało w posiadanie 
na imię A. X ięiny  Maryi Beatryxy A ustryackiey.—  
Dnia Sgo Maja przybył do Turynu  Jenerał H r. B ubna , 
i, ohiął to miasto w imieniu Króla W iktora Emanuela 
Sardynskiego. —  Tegoż dnia Jen Ekhard zaiął w tym ­
czasowe posiadanie miasto i okrąg Bolonii w Imieniu Ce­
sarza Amtryackiego.

Mieszkańcy Urbino , za zbliżeniem się Oyca Świę­
tego , złożyli wszystkie W ładze Francuskie, zdięli her­
by i znaki obcego Rządu , i dnia 4go Maja oddali hołd 
swoi emu Prawemu Panu.

Król Sardynski na liniowym Angielskim okręcie
Boyne , dnia ggo z Cagliari przypłynął do Genui___
W  tćm mieście dnia 1 sgo Maja znaydował sie bardzo 
mocny korpus woysk Angielskich i Sycylijskich. W  
porcie stało sześć liniowych okrętów i trzy fregaty. 
Oprócz licznego orszaku , który otacza Króla Snrdyn- 
sk tegd , Genua była zbiorem nayswietnieyszego tow a­
rzystwa-; tu się ziechali wszyscy przyjaciele Domu 
Sabaudzkiego z Niemiec , A nglii i W łoch ; h a n d e l , rę ­
kodzieła , sz tu k i , zabawy i widowiska nadaią wielk- 
ką świetność temu pięknemu miastu.

Xiąże O rleański, który od wielu lat przebywał 
w Palermo, przybył do Genui i z tego mieysca prosto u- 
duł sie fi o P aryia

Dnia 6go Maja K ról Neapolitański, a późniey za 
nim jego Minister Margrabia Galio w przeiezdzie swo­
im do Neapolu bez zatrzymania się przez R zym  prze­
jechali. Oyciec Święty K ardynała de la Genga po­
wołał do siebie do Ceseny.

Matka Ronapartego Pani Letycya  wraz z bratem

swoim Kardynałem Fesch dnia 2go Maja przybyła 
Parm y. Podróżni ci stanęli u Kardy nała Casselli, 
wkrótce jednak udać się maią do Rzym u.

Gazety Medyolańskie ogłosiły mowę , którą H ra ­
bia G iovio , P rezydent Zjednoczonych Zgromadzeń O - 
bierczych miał do Hrabiego Bellegarde, kiedy na cze­
le deputacyi przyjmował tego Feldm arszałka:

3, JW . Panie ! Deputacya Zjednoczonych Zgroma­
dzeń Obierczych Królestwa Włoskiego ma zaszczyt 
złożyć mu hołd narodowcy wdzięczności. Gdy w oy- 
sko twoie zwycięskim krokiem ku nam się pomyka­
ło , towarzyszyły mu nasze naysłodsze uczucia i na- 
dzieia pow rotu do w ydartey  nam swobody. Spodzie­
wamy się teraz , że się zechcesz za nami wstawić do 
Monarchy, który z taką chwałą włada berłem Karo­
la Wielkiego i Ottona. Naszćm powszechnym życze­
niem jest niepodległość , zaręczona przez mądre p ra ­
wa i wrócona nam przez W ład cę ,  którego wszyscy 
wielbiemy. R a c z , P a n ie , te gorące nasze życzenia 
zanieść przed tron  Wysokich Sprzymierzeńców. Nie 
jest to  egoizm , ani próżność, k tó ra  nam polityczney 
naszey exystencvi od ich wspaniałości żądać każe, ale 
to  uczucie, godne kaźdey cnotliwey duszy , pragnące 
ubespieczyć pomyślność dobrego ludu , k tóry  dotąd z  
wszelkiego rodzaiu klęskami walczyć musiał. 99 Na to  
Feldmarszałek odpow iedzia ł: „ Z  prawdziwćm ukon­
tentowaniem  słyszałem te uczucia, któreście mi oświad­
czyli , i wzruszony jestem tą ufnością , jaką we mnie 
pokładacie. —  P ierw ćy  jeszcze znaiome mi były ży­
czenia wasze, którem natychmiast do wiadomości Mo­
carstw Sprzymierzonych przedstaw ił; sądzę by dź mo­
im obowiązkiem przełożyć je na nowo Cesarzowi mo- 
iemu P a n u ,  i nie w ą tp ię , że Mocarstwa Sprzymie­
rzone , k tóre dla tylu ludów dobrodzie js tw a swoie 
okazały, zechcą równie ugruntować stati pomyślny W ło ­
ski ey krainy; będzie to aadgrodą waszych zasług i o- 
słodzeniem c ie rp ień , któreście w strzym ali. Oczekuy- 
cie za tym spokojnie przeznaczenia, jakie wam w k ró t­
ce nadadzą M ocarstwa Sprzym ierzone.99

Wiadomość o przybyciu Papieża do R zym u , k tó ­
rą  wszystkie G-izety umieściły, była zawcześna. O y­
ciec Święty oczekuie na przybycie K ardynałów , k tó ­
rzy późniey z różnych stron Francy i na wolność w y ­
puszczeni byli. W  dniu 4 tym Maja w mieście Ce se­
ns , Oyciec Święty wydał odezwę do ludów swoich , 
w k tórey uwiadomiwszy ich o swoićm oswobodzeniu, 
przyrzeka niebawne przybycie do Stolicy , i zachęca 
do spokoyności i do ciągłego pełnienia Obywatelskich 
obowiązków. ( z  Gaz. Berln.)

JN 1 E м  c Y.
z Frankfortu i2go M aja . Powrót wdysk Sprzy­

mierzonych z Francy i rozpoczął się iuź w w ielu  kie­
runkach. Dnia 19. t. m. przybyła tu dywizya K aw a- 
leryi Rossyyskiey pod Xięciem Galicyinem  10,000 ludzi 
wynosząca , a za kilka dni 3o,ooo ludzi w trzech kolum­
nach przechodzić maią. —  W ielkie Rossyyskie bagaże 
d. i6go przeszły przez Norymbergę. W  bliskości Co- 
blenz stoi trzynaście półkow kozackich , k tóre codzien­
nie oczekują rozkazu do marszu. K orpus Hrabiego W it-  
tgensteina w tych dniach stanie nad Renem . Jenerał 
ten , ze swoim sztabem , przybył iuż do S trazbu t- 
g a .—  Z woysk Pruskich korpus Biilowa d. l i g o ,  a 
inny d. 1750 udały się w marsz ku Niderlandom  ; prze­
ciwnie , korpus Tawenciena ma przybydź dla osadzenia 
Moguricyi i Wesel.

Handel znowu kwitnąć zaczyna. Uyście M ozy  
iest. okryte Angielskiemu okrętami , k tóre tam  w yłado­
wują swoie towary. Poddanie się tw ierdz M oguncyi i 
Wesel o tw iera znowu żeglugę na Renie. T a k  wszyst­
ko w tam tych okolicach pow raca do ruchu i życia.

, ( z  G* Beri. )
W. B r y t a n i a .

z  Londynu logo M aja . Parlam ent na posiedzeniu 
swoiem d. logo stosuiąc się do poselstwa Xięcia R e­
genta wyznaczył dla Feldmarszałka Хіесіа W ellingto­
na summę 4oo,ooo funtów sz terl ingow , k tó ra  mu 7 
jako do tac ja  , na raz jeden wypłacona zostanie*



W zględem okoliczności Norwegskich przyszło zno­
wu do sporo w i objaśnień w Parlamencie. Hrabia G ra j 
na poprzedniczych jeszcze sessyach oświadczył: iż ,  jak 
s łychać, wysłani zostali do Kopenhagi i do* Norw egii 
Kommissarze Angielscy, w  zamiarze przyiacielskiego 
u ła tw ienia  zachodzących trudności. H rabia G ra j za­
py ta ł w ówczas, czyli w przypadku, gdyby lud N or- 
wegski trw a ł w swoim przedsięwzięciu niepoddania 
się pod Rząd Szw ecyi, W .  Brytania  przez ścisłe blo­
kowanie brzegów i portow  N o rw eg ii , zechce w samey 
rzeczy ten  naród do zjednoczenia się ze Szwecyą p rzy­
musić ? Ze jeśliby w samey rzeczy ten był zamiar 
R z ą d u ,  tedy on w imieniu ludu Angielskiego poda 
skargę do Xięcia Regenta. Gdy na to Sekretarz  nie 
dał w ówczas oznaczoney odpow iedzi, L ord  dnia 10 
wniósł , aby blokada brzegów Norwegii zniesiona by­
ła. Na to Sekretarz Stanu Lord Liwerpool rzekł co 
następnie: „ W  woynie przeciwko D anii, Xiąźe N a­
stępca Szwedzkiego tronu  zdobył Holstein i Schleswig , 
i pod tym tylko Warunkiem oddał te obadwa Xięstwa 
K rólow i Duńskiemu , iż Dania obowiązała się natych­
miast Norwegią  ustąpić Szwecyi. K ról Duński nie u- 
skuteczmł dotąd tego warunku. Jeżeli w tym był pod­
stęp jaki w o ienny , p y ta m , w co się obróci świętość 
i w iara t r a k ta tó w ,  i kto się je odtąd zawierać ośmie­
l i ? —  N akoniec , wniosek Hrabiego G ra j poszedł do 
w e to w an ia ,  i Ministrowie 81 głosami otrzymali prze­
wagę.

Z  Londynu  i 4 M a ja . Dla Jenerałów Grahama 
Beresjorda i Hilla wyniesionych do godności Lordow  
i P aró w  Xiąże Regent przełożył P a r lam en tow i, aby 
ira po 3000 funtów szterlingow rocznego dochodu skarb 
wyznaczył. Jenerał Graham ma ty tu ł L o rda  Lynedonk• 
Znayduie się on w Вгихеіііі, i sprawuie tam urząd Je- 
neralnego G ubernatora Belgium  w imieniu Mocarstw 
Sprzymierzonych.

Admirał Sterling  oskarżony, iż od K upieckich 
okrętow , k tó re  konw oiow ał, w ybierał dowolną opła­
t ę ,  stawiony przed sąd woienny, nie mogąc się oczy­
ścić, zastał .oddalony od czynney służby morskiey , i 
na połowę żołdu skazany. —  Z powodu zbliżającego 
się p o k o iu , podatek woienny podniesioney akcyzy , 
dziewięć milionów funtów szterlingow wynoszący, zo­
stał uchylony. Poćlatek woienny g ru n to w y ,  wyno­
szący czternaście milionów, ma bydź corocznie aż do 
zupełnego zniszczenia zmnieyszany.

Publiczność tuteysza oczekuie zawsze wezwane­
go przez Xięcia Regenta Feldmarszałka BLiichera. H e t­
man Płatów  spodziewany jest także w Londynie.

P. Wilbeforce , mówiąc w Parlamencie za proie- 
ktem  zniesienia handlu niewolników , o Bonapartem 
w yraził to zdanie: „ N ie  chciałbym , aby rozumiano, 
iż wymierzam pocisk przeciwko temu , k tó ry  się 
już bronić nie zdoła; ale móy przedm iot wymaga, abym 
powiedział, iż dopóki trw ała  potęga Bonapartego, nie 
m°gly się nigdy zjednoczyć wszystkie narody dla zni­
szczenia tego niesławnego handlu. Co się tycze Bo­
napartego, rozumiem, że on daleko był większym nie­
przyjacielem rodu ludzkiego przez swóy sposob my­
ślenia, niżeli przez swoie woyny i zdobycia : jego ocze- 
w ista wzgarda ku wszelkim zasadom religii i m ora l­
ności,  jest nadto wiadoma św ia tu ,  aby kto mógł o 
tey  prawdzie powątpiwać. Ni,gdyby on był nie źe- 
zwolił na uchylenie handlu niewolnikami , albowiem 
W sercu jego nie tkwiły te uczucia, które same m o­
gą bydź powodem do tey ofiary. Gdy mądry i wy- 
mówny obrońca tey sp raw y , Pan Fox  , mówił z nim 
w  tym przedm iocie , niepodobna mu było przekonać 
g o ,  iż W . Brytariia , albo inny jakikolwiek naród z 
samych tylko powodow ludzkości życzy sobie uchyle­
nia hand lu , z którego tak niezmierne ciągnąć może 
korzyści.99 —  ( Proiekt P. И i Ib efor te od obu Izb przy- 
ię ty  podany został Xięciu R eg en to w i, aby za jego 
wstawieniem się inne Mocarstwa Europy przychylić 
się do tego chciały. ( z Gaz. Beri.)

Kor respondent Pruski donosi pod napisem Z Lon­
dynu dnia dgo M a ja . Przed kilku dniami Biskup Ka*

tolicki w  Londynie odebrał z Rzym u  ważne urzędo­
we pisma. Ci Urzędnicy, k tórym  Óyciec Święty w 
czasie swoiey niewoli porueżył Zawiadomienie spra-^ 
wami Koscielnemi, wzięli na uwagę przesłane im t  
Londynu  i Dublina pisma, Wględem spor o w P ar ła -  
mentowych tyczących się Katolików. Skutkiem mia* 
nych w tey mierze naradzeń, do których przyw oła­
no nay pierwszych TeologOw yy Rzym ie  , by ło : iz u* 
znano za rzecz odpowiadającą prawom Kościoła K a ­
tolickiego , a naw et za obowiązek wyznawców R eli­
gii Rzymsko-Katołickiey mieszkających w kraiach 
k tó re  nie są w żadnych stosunkach z Stolicą Apostoł’ 
ską, ażeby R ządow i, pod jakim ź y ią ,  dawali wsze­
laką rękcyntią swoiey wierności i posłuszeństwa pra* 
w om ; a tak więc w skutku teory i i praktyki owych 
praw, które Dwór Rzymski przyznaie, K ról W .  B ry­
tanii w ścietem rozumieniu słowa, ma także Feto prztf 
mianowaniu Biskupów w Państwach sw o ich ; nako­
niec, że Oyciec Święty z serca na to przystaie i na 
przyszłość stosownie do powyższych okoliczności po* 
stępować będzie. Całkowita korrespondeneya między 
Apostolską Stolicą, a wyznawcami Rzymsko-Katolic­
kiej; wiary, ulegać nadal będzie przeglądaniu i K o n ­
t r o l i , jak Ło wniesionem zostało w Parlamencie przez 
bil os tatn i,  do którego Kommissarze Oyca Świętego 
zupełnie się przychylili. —  Pan Elis udający się do 
D woru Perskiego ze zleceniem, opuścił już Londyni 
odprawi on podróż przez P a ry i , Wiedeń i Stambuł 

S z w e g y a .
Gazeta Berlińska, pod artykułem z Lubeki 21 go 

Maja , zawiera co następuje :
Gdy M inisteryum Angielskie pod dniem sgtym  

K w ietn ia  oświadczyło wszystkim obcym Posłom , że 
brzegi i Porty  Norwegii podlegają ścisłey blokadzie * 
Xiąze Następca Szwedzki wydał w Lubece następny 
rozkaz dzienny:

,, Ż o łn ie rze! Zdobywca równie straszny przez 
swoie plany , iako przez zrzódła potęgi na iego roz­
kazy o tw a r te ,  całey Europie groził ujarzmieniem • i  
iuź Niemcy uległy były iego' przemocy. Na ówczas 
Szwćcya  okazała się bydź gotową do współdziałania
0 przywrócenie swobody kraiorn Niemieckim , ale 
nie śmiała woysk swoi h  przesłać Za m o rze ,  dopóki 
się mogła obawiać o własną swoją ziemię , zagrożoną 
przez sąsiada , który z powszechym nieprzyjacielem 
był w związkach przyiazni i przymierza. \ K ró lp rz y ­
stąpił do związku Pułnocnego, lecz ubezpieczając p ier- 
wey niepodległość i wolność Szw ecyi, zawarował so­
b ie ,  aby przez wieczny i nierozerwany związek przy­
iazni , Norwegia do Szwecyi przyłączoną była. N ay- 
uroczystsze trak ta ty  zapewniły to  zjednoczenie, a 
nakoniec przy pokoiu zawartym w Kieł K ról Duński
praw swoich do Norw egii na rzecz Szwecyi ustąpił. -_
Żołnierze! dopóki ten t rak ta t  dopełnionym nie zo­
s tan ie ,  nie masz dla nas spoczynku , nasze familie nie 
są zabezpieczone , i Pułnoc Europy nie może się spo­
dziewać dobrego b y tu .—  Ż o łn ie rz e !—  Niemcy są 
w olne, i wyście się przyłożyli do tego wielkiego 
dzieła. Jeden X iąże , którem u dobro Norw egii po­
wierzone było, naraża na niepewność los tego kraiti,
1 działaiąc przeciwko życzeniom i wroli Narodu, wzbra­
nia się dopełnić trak ta tu  , k tóry iemu samemu , iego 
następne dziedzictwo, Xięstwa Sleswiku i HolszteynU $ 
a Państwu Duńskiemu wiele ieszcze innych korzyści 
zapewnia. Gdyby on dłużey chciał bydź głuchy na 
to wszystko, co mu powinność i rozsądek pzźepisuie, 
gdybyśmy , nieszczęściem , przymuszeni byli upow a­
żnić orężem praw a SzWecyi świętością trak ta tów  ićy 
Zaręczone, tedy pomniycie zawsze, W ojownicy  ̂ że 
nie z ludem N orw eg ii, ale tylko z t e m i , którzy go 
w błąd wiodą i walczyć m am y, i że dowódzców ty l­
ko samych obwiniać o to  nieszczęście należy. W a ­
szym zaślepionym braciom nie macie nic do w yrzu­
cenia ; poznaią o n i ,  iak tylko zasłona żdięta będzid 
z ich oczti  ̂ źe Szwećya , przez to zjednoczenie z so­
bą N orw egii, niechce byńaymńiey czynić zamachu nti 
swobodę i niepodległość tego narodu i ale tylko id-
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dynie u gruntow ać przея to spóboyneść i szczęście Pół» 
.nocy.—  Żołnierze ! Z tóm samem zaufaniem, z ia- 
kim przywodziłem zastępom waszym na połach Nie­
m ie c ,  prowadzę was dzisiay t a m , gdpie dobro oy- 
czyzny obecności waszey wymaga. Odpowiecie mo- 
iemu zaufaniu, albowiem iesteście S zw edzi! a Bóg 
pobłogosławi sprawie naszey , ponieważ ta iest spra­
wiedliwa. Ban w moiey Główney K w aterze  w L u ­
bece \dnia 2 igo Maia i 8 i 4.

{ Podpisano J K arol Jan.
Gazeta Ryska donosi, źe gazeta Francuska, Jour­

na l des D eh ais umieściła , iż iest upoważniony za­
przeczyć powieści ń  dney gazety Szwaycarskiey , ia- 
koby pewny Xiąźe Północny praw swoich następstwa 
tronu., zrzekał się na rzecz Syna Gustawa IV.

H i s z p a n i a .
Gazety Berlińskie pod artykułem z Hiszpanii d. 

Sgo M a ia , zawierając źe d. 6go Kwdet. Ferdynand 
V I 1 ze swoim bratem  Infantem Don Carlos przybył 
do Saragossy, chcąc naypierwiey odwiedzić to mia- 
eto, swoiem poświęceniem się , męstwem i nieszczę­
ściami wsławione. Chciał także, aby nieustraszony je­
go obrońca , mianowany teraz najwyższym wodzem 
całey potęgi lliszpańskiey , Józef Palofox  , tow arzy­
sz vł mu przy tym wjezdzie: Lud przyiął Króla z nie- 
śłychanemi okrzykami radości, wyprzagł muły z jego 
p ow ozu , a męsźczyzni równie jak kobiety ciągnęli go 
aż do przeznaczonego na .mieszkanie Królewskie p a - ' 
łacu Hrabiego Sestago. Z Saragossy K ról poiechał do 
W alencji. Tu  P rezydent Regencji Kardynał Ludwik  
Bourbon za przyiazdem Króla , podał mu zasady no- 
wey K onstytucji.  Pobyt Ferdynanda VII w W atencji 
zciaie się d la tego przedłużać, i z on tu stara się obeznać 
z K onsty tuc ja  k ra iow a, i trak tnie z Kortezami o nie- 
które w nie у odmiany. Kardynał Bourbon doniósł K or-  
tezom , że K ról uczyni tu wszystko dla dobra naro­
du', co tylko będzie w jego mocy : Przyiął on order 
Świętego Ferdynanda przysłany sobie od S tanów , i 
miał go na sobie przy śpiewaniu Te Deum dnia iygo 
Kwietnia. —  Xiąże Infantado przybył także do K ró­
la. Spodziewają się , że inni Grandowie Hiszpańscy 

' p jy d y  za tym przykładem, a wtenczas ła tw ie jsze  bę­
dzie zbliżenie się pomiędzy Królem i Stanami. K or- 
iezy nie chcą wprawdzie ustąp ć z praw swoich , ale 
się znayduie pomiędzy nimi wielu obrońców K rólew ­
sk ie j  powagi. Na sessyi d. l j g o  K w ietn ia , gdy po­
stanowiono rocznie dla Króla 4o milionów re a lo w , 
( d wa  miliony rubli srebrnych) jeden z Członków Don 
M oj ano r z e k ł :  „ Do hod ten jest zbyt m a ły !—  Na­
rzuconemu Awanturnikowi z Korsyki wyznaczyliście 
6o milionów, a swoiemu prawemu Królowi tylko 4o 
przeznaczacie.??—  Wiadomości z naszych P row incji 
Amerykańskich są pomyślne. Do Ѵега Спіх  d. f2ogo 
Lutego  spodziewano się przybycia okrętu, który г М е­
х у  ku niósł w sztabach srebrnych óśm i pół nnlionow 
plastrów.

W IADOM OŚCI ROZM AITE.
__W edług  konw encji między Jenerałem Taiuenzie-

nem a Jenerałem Francuskim Lemmarois zaw arte j  , 
tw ie rdza Magdeburg ze wszysjtkiemi iey przyległo- 
ściami w dniu 23cim Maja przez w ojska Francuskie, 
k tó re  w trzech kolumnach wymaszerowały , opuszczo­
na została. K ról Pruski do dalszego rozkazu dowodź- 
cą tey tw ierdzy postanowił Jenerała Majora Нота.

__ W ażna tw ierdza Luxem lurg  przez woysko He- *.
skie w- Imieniu Mocarstw Sprzymierzonych iest do­
tąd osadzona. Znajdow ały  się w niey wielkie zapa­
sy artyiieryi , ale tak mało żywności, źe ta z a led wie­
li у była na ieden miesiąc wystarczyła dla załogi.

__  Liczba dz ia ł ,  które Francja  w osta tn ie j w o j ­
nie straciła , i które się znayduią w mocy Sprzymie­
rzonych , wynosi 12,000 sztuk.

—  Gazeta Berlińska pod zapy tan iem : „Czemu wie­

Dozwala się drukować—  Z.Niem czewski Członek Komitetu

r-zy-c należy ? donosi , źe Wiadomość k tó rą  w  ptfce* 
szłym numerze z iedney gazety Francuskiej7 w y ię ła2 
o n ie  wysadzeniu Bonaparte go na wyspę Elbę , i za» 
trzymaniu go na okręcie Angielskim,- została p ó źn ie j  
przez drugą gazetę Francuską za niepewną ogłoszo­
na j i ze Jenerał Bertrand pod 4 tym Maia pisał z w7у» 
&py E lby  , i i  pobyt tego miejsca iest przyiem niey- 
szy , niżeli sobie wystawiał : w iedney zaś z gazet 
Angielskich napisano , że Podpułkownik Campbell zo ­
stał mianowany Pułkownikiem , i pozostałe na w y- 
spie Elbie. —  G azety Wiedeńskie donoszą , z gaze/t 
Południowego Tyrolu  э że Bonaparte rzeczywiście 
przybył na Elbę , obiął te  wyspę w posiadanie , źe 
załoga Francuska pod Jenerałem Dalesme natychmiast 
stamtąd ustąpić m ia ła , a spodziewano się niezwlócz- 
nego przybycia korpusu w ojsk  Sprzymierzonych % 
k tóre tw ierdze , P o r to  Ferajo i P o r to  I^ongone, osa­
dzać będą.

W  P aryżu  wychodzą ustawicznie pisma tyczące się 
Bonapartego. Nie dawno ukazało się Poema , pod ty­
tułem . Duch X ięcia d’ Enghien do icgo morderców.----
P. Maliebrun, Pisarz znajomy , wydaie teraz dziennik 
pod tytułem, Spe<tattur , gdzie pod napisem . Bona- 
partiana  , zgromadza i ozmaite anegdoty , obł szone 
w A n g lii , j tyczące się Bonapartego.

—  Gazeta Ryska z gazety Mlorning Chronicie , do­
nosi,  że-Poseł Angielski Lord Strangford  Rzędowi 
Portugalskiemu w R io  Janeiro podał niespod; iany 
proiekt. Żądał o n ,  aby wyspa Medera i wyspa bw ię-  
tey K a ta rzyn y , tudzież Stacya dia okrętów xv B rezy-  
h i  у dla W . B ry tan ii odstąpione bj ły. Żądanie to zo ­
stało odrzucone, a Lord  Strangjord  żądał paszportów 
do odiazdu.

•—  Taż gazeta Ryska donosi, źe podług pewnych 
pryw atnych wiadomości, Rossyanie weszli do H am ­
burga \ Jenerał Emmę iest iego kommendantem , a D a- 

youst, przez sam Rząd Francuski, pod dozór Sprzymie­
rzonym oddany został.

—  Przez Berlin przechodzą iuź oddziały ieńców 
Francuskich powraca ąrych do Oyczyzny.

—  W  mieście Hiszpańskim Vittoria , iak donosi 
gazeta Ryska , In tendent P ro w in c ji  rozk zał w nocy 
z 6go na 7 my K w ietn ia , Konstytucyjnych Urzędników 
przez żołnierzy aresztować. L ist ieden z tegoż m ie j ­
sca przy da ie, źe przyiacieie nieporządku a nieprzyja­
ciele Króla , którzy w tym razie na złe użyli iego 
imienia , dopuścili się tey gwałtowności.

l  Na dniu i .  W rześnia  i 8 14 roku, o tw iera się na 
nowo K onw ik t przy JM PERATORSKIM  Uniwersy­
tecie W ileńskim  Funduszem JW . G rafa W alickiego 
Podstolego Koronnego opatrzony. Uwiadamiała się 
o tern Rodzice łub Opiekunowie byłych na wspomnio- 
nym Funduszu Uczniów, s proźbą, aby n a jp ó źn ie j  cło 
dnia sogo przyszłego Sierpnia przysłali uiźey piszącemu 
się wiadomość o niechybnem onych do Konwiktu zw ró­
ceniu się , gdy ż w przypadku ózmoney ode/.wy inni 
K on Wiktorowie na Fundusz zostaną p rzy b ran i .—  R o ­
ku 18 i 4 M- j i 27. dnia.

Jan Budziłowicz Dyrektor G im nazyi i  Szkół
Guber. W  Heń.

P r e n u m e r a t a  G a z e t  o b c y c h .
1. Gazetna Expedycya przy Tocztanicie Litewskim 

ma honor donieść P rześw ie tne j  Publiczności , iż od 
-Igo następującego Miesiąca Julii można przez nią w y­
pisywać wszelkie Zagraniczne Gazety i Zurnafy, tak  
w Niemieckim, jak i w Francuskim języku. Cena onych 
takaż sama, jaka była ogłuszona na rok 1812. Ząda- 
lący mieć od powyższej daty upodobaną jaką G aze ­
tę  łub ZurnaJ, zechcą zgłosić się do pomienioney E x-  
pedycyi Gazetney z wyrażeniem Przezwiska, rangi i 
m ie jsca  przebywania A bonenta , oraz dołączeniem 
półrocznej prenum eraty z g ó r y

Cenzury, W  Drukarni Dyecezalney и X X .  M issyonarzów
D O D A TEK
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D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  Nr  o 45.

X K u r y e r  L i t e w s k i ,

Zbliżony dzień i szy  L i p c a  je s t dniem odnowienia prenumeraty dla tych , którzy  , odbierając fe Gazety 
na P rouincyi, półrocznie tylko do igo  Ju lii 18 ł 4 zapłacili. Prenumerować można w W ilnie w Expedycyi Ga- 
zetney , i z  kazdey listowey Kantory Państwa przesyłać można prenumeratę z  dokładnie w yrażonym  adressem•» 
Płaci się półrocznie srebrem rubli siedm—  kwartałowa się nie przyymuie. Redakcja uprasza mocno, aby ma- 
ią cy  chęć prenumerowania wcześnie zgłosić się ra c zy li , inaczej  ̂ dla znacznie spóźnionych , nie może zaręczać 
dóyścia wszystkich w porządku Numerów. Expedycya Gazetna tutejszego Głównego Focztamtu przedsięwzięte, 
najwłaściwsze ś ro d k ia b y  ta Gazeta regularnie prenumeruiącjch dochodziła; w przypadku zaś jakiego  zamiire-  
żeni a prenumeruiący udawać się powinni do te j ze Expedycyi Gazetney Głównego Poczlamtu Litewskiego ,

OBW IESZCZENIA SĄDOWE.
5 , Roku І 8 і 4  miesiąca Maia i 3 go dnia. Urodzo­

ny Stanisław Paszkiewicz pozywa Edyktalnie U ro­
dzonego Adama Mołochowca , gdziekolwiek znaydy- 

się mogącego przed Sąd Grodzki Kowieński na 
Kadencyą Maiową lub Extrakadencyą sądzić się mo­
gącą , o t o ,  iź obżałowany w roku i S i 3 8bra i 3go , 
przyby wszy w Powiat Kowieński z Plenipotencyą od 
b ra ta  swego Jędrzeja Mołochowca sobie wydaną i w 
Subseliiach Nowogródzkich przyznaną, na mocy oney 
Oblig temuż Jędrzeiowi Mołochowcowi na złłch 5,ooo 
w  roku 1807 miesiąca Januarij dnia i igo przez u ro ­
dzonego Józefa Hoppena Skarbnika Trockiego w yda­
n y ,  źałuiącemu Paszkiewiczowi przewlewkował , z 
obowiązkiem iednak tak  na Dokumencie Assekura- 
cyinym, iako też i w O bligu  pomienionym nie wprzód 
te y  summy o d b io ru , aż po uzyskaniu przez źałuią- 
cego D e lla to ra , czy to ugodą, lub też Processem od 
Urodź. Hoppena. —  Dopiero gdy urodzony Hoppen 
pozwał żałującego D elatora i oraz Jędrzeja Mołochow­
ca W' poparciu dawniey rozpoczętego Processu , ce­
lem znikczemnienia tey pretensyi , i uzyskania przez 
extradycyą przelanego Obligu. —  Załuiący Paszkie­
wicz widzi nawzajem potrzebę pozwania i pozywa 
Obżałowanego W iewkodawcę , tak dla znajdow ania 
się przy Sprawie i wypróbowania ważności przelane­
go Obligu , iako też wrazie onego znikczemnienia, dla 
zw ró tu  wydanego na rów ną ilość kondycynnalnego 
Skryp tu  —  ź Ostrzeżeniem zarazem czyniącym s ię , 
iżby nikt takowego kwesty ono wanego Obligu przez 
żałującego Paszkiewicza wydanego tiie nabyw ał, i w 
iakieykolwiek o ony układy niewchodził. T ako­
w y pozew przybity oddzielnie do drzwi Sądowych 
Subseliów Kowieńskich.—

Jerzy W oyna W oźny P ttu  K owień.

2. Sąd Taxatorsko - Exdy wizorski Remissą Sądu 
Ziem: P t tu  W ileń: na rozdział maiątku Józefa H er - 
Mianowskiego Chor. b. woysk Pol. przeznaczony do 
maiętności Łapszow w  Pwcie Wileń: położoney , na 
dniu piątym Maja zjechawszy, między innemi Akces- 
soryynemi wyrokami komportacyą wszelkich Inskry- 
pcyow na K redytorach tegoż H erm anow skiego, tak 
stawaiących , ja ko też niestawaiących do Kańcellaryi 
Ziemskiey W ileńskiey przeznaczył, oraz te rm in  po­
w tórnego zjazdu do majętności Łapszow w celu ukoń­
czenia ostatecznie dzieła dzień 20 Julii roku terazniey- 
szego i 8 i 4 zade term inow ał, i w tymże terminie na 
niestawaiących K redy torow  amissyą wieczną zapisać 
deklarował. O czem iżby Wierzyciele W . Józefa H e r­
manowskiego mieli wiadomość, ninieyszą czyni aw i- 
zacyą.

Stefan Gieczewicz Pisarz Grodzki Pttu W ileń: 
E xdyw izor.

2 Skutkiem Dekretu Remissyinego Mińskiego Głównego Sądu ago 
D epartam entu  , w roku 1814 miesiąca Marca 2 ig o  dnia nastałego , 
Sąd Exdywizorski do Hrabstwa Zasławskiego na dniu i m  Maia zie- 
chawszy , przy zała tw ieniu  Akcessoryinych sprzeczek zalecił ,  sub 
amissione rei , ażeby wszyscy Kredytorowie i Pretensorowie Grafa 
Michała Przezdzieckiego , wszystkie jeneralnie swoie Dokumenta na 
dniu  3 т  następującego miesiąca Juriii , z persystencyą do dnia iggo  
Julii  . w Archywum D epart. Miń. do Regenta Missiewicaa składali»

o  iakowey deeyzyi, nie mnie у iżby wszyscy Kredytorowie , lab mogą*- 
cy'stosować jakiekolwiek pretensye, czy tu do JW  Kasztelanowey Mo- 
stowskiey , czy to  do Syna Jęy Grafa Michała P rz e z d z i e c k ie g o - s a ­
m i osobiście , lub przez swych Plenipotentów na przyszły te rm in  ? 
ziazdu Sądowego, to  ies t 15 Julii idącego roku , ad ftmdum Zastawia* 
w Powiecie M ińskim położonego , sub amissione i a wili się , niniey- 
sza Urzędowa czyni się awizacyia — i 8 l4  roku Maja iggo dnia pod­
p isali  w Protokule — Kazimierz Piotuch Sędzia Ziemski Miński P . 
Ełidywizor. Józef Szyszko P. Z  P ttu  Wileyskiego Esidywizor. M i­
chał horkuzewicz P. %. P ttu  Borysow: Exdywizor.

Regent Michał RewieńskL

' 5 . Spraw a JPP . Jana 1 Krystyana Szlaków synów
zmarłego Obywatela Wileńskiego Krystyana Szlaka 
z Kredy toram i i P re te n so ra m i, oraz D ebitorami ja ­
ko to : W  W . Heleną Jakowlewą Kommissyonierowąj, 
Adwokatami N ow ickiem i, Stanisławem i  Franciszką 
Zytkiewiczami, W incentym  Chrapickim Porucznikiem^ 
Jenerałem de Reassem , Kajetanem Kijańskim , An­
tonim Czaplińskim,, oraz z Starozakomiemi M ortche- 
lem Jankielowiczem, Jankielem Mowszowiczem , Jo* 
ną Nochimowiczem, Eliaszem Ickowiczem, Mendelem 
jankielowiczem i dalszemi połączonemi stronami tak 
stawaiącemi, jako i niestawaiącemi na mocy D ekre­
tu Remissyynego Sądu Głównego Litewsko -  W ileń ­
skiego drugiego D epartam entu  w roku 1812 miesią­
ca Marca 8 dnia wypadłego, do M agistratu W ile ń ­
skiego wprowadzona na dniu 8 terazn. miesiąca Maja 
przywołaną została, w którey in continuatione na dniu 
jedenastym praesentium przez postanowiony Dekrety 
Sąd Magistratu Wileńskiego naznaczywszy Inw enta-  
cyą maiątku Szlaków i administracyą Kamienicy po> 
zmarłym K rystyame Szlaku w mieście W iln ie  na u li­
cy Trockiey pod Nrem З98 sy tuow anej,  w samey Spra­
wie jako na pierwszym terminie pomiędzy wszystkie- 
mi stronami komportacyą Obligow, D e k re tó w , Tra* 
dycyow, Inwentarzow U C o n t r a k to w , oraz wszelkich 
dowodow i tranzaktow do takowey Sprawy po trze­
bnych i posługujący eh w przeciągu czterech tygodni 
do Kańcellaryi tegoż Sądu z persystencyą także czte- 
roniedzielną oddać się powinną zadecydował.—  Oso­
bno podług żałob pozewnych Szlaków , Komportacyą 
ruchomego maiątku onych i dalszych artykułów  na 
JPP. Karolu Szulcu, Zelawskim, Jankielu Rubinow i- 
czu , Naum ow iczowey, Szulewiczu , i na Korczyko- 
wey in natura ; a za nieznaydywaniem się иа R ege­
strze z dostatecznym pojaśnieniem także w term inie 
czteroniedzielnym naznaczył, niemniey kopią z spraw 
pomiędzy wszystkiemi stronami oddać do Kańcellaryi 
miasta W ilna zalecił. —  A jako przez D ekret Rem is- 
syyny Sądu Głównego Sprawa Szlaków między wszyst- 
.kiemi stawaiącemi i niestawaiącemi stronam i na je- 
dnoczasowe rozpatrzenie do M agistratu ninieyszego 
odesłaną zosta ła , tak też Magistrat dla wiadomości 
wszystkich stron do tegoż dzieła interessowanych i 
wpływających o składzie takowego procederu wydać 
Awizacyą po trzykroć przez Gazetę K uryera  L i te w ­
skiego, aby się jawili ku rozpraw ie następnej ocze- 
wistey ( po wyiściu naznaczonej Dy Пасу i ) w ten Sąd 
z dowodami pod u tra tą  w swych pretensyach i o d ­
powiedzią z p raw a postanow ił—  Dla czego n in ie j ­
sza i  zamieszcza się —— Dnia 20 Maja i 8 i 4 Roku»

Józef Klimaszewski Burm: M. W .
Regent Marcin Posiewie®»



1 W  skutek Remissy a8 i 5 gbra 21 dnia między 
Szmóyło Dononiczem z Proroków  , a jego K redy to ­
wani i w Mińskim Głównym Sądzie 2go D epartam en­
tu  zakroczony , i wyszłych późnieyszych Ukazów Sąd 
Taxatorsko-Exdy wizorski w Mieście Mińsku zareas- 
sumowany po ułatwionych Akcessoryach naznaczył 
między stronami komportacye do Kanćellaryi Ziem- 
skiey Minskiey na dzień 10 Ju lii  idącego roku , i po­
w tórny  zia^d swóy do dnia s5go Augusta tegoż roku 
odłożył, na którym to terminie , aby wszyscy Kredy- 
torow ie i Pretensorowie Starozakon: Szmóyły Dono- 
nicza sub amissione sami osobiście lub przez swych 
Plenipotentów  s taw ali ,  ninieysza dla trzykrotnego o- 
publikowania czyni się aw izacya—— іЪ і4 dnia 2igo 
Maja w Mińskim.

R udo lf Piszczałło P . Z . P Mińskiego i £ x -
dywizor.

Michał Korkozowicz P . Z . P  Borysowskiego
i Exdywizor.

Jojzef Szyszko Podsędek Z. P. Wileyskiego
i E xdyw izor .

OGŁOSZENIA  P R Y W A T N E .
V Niźey podpisany W . JP an u Ignacemu Adamowiczowi Rotm. 

Powiatu Wołkowyskiego na Oblig xv roku igog Xbra - iggo  dnia wy­
d a n y ,  pożyczając sum mę Rubli srebr. 513 > żądał zarazem od Debi- 
tora  destateczney ewikcyi do zabeśpieczeuia zaciągniętego kredytu , 
ialtoź W . Adamowicz na pretendowaną pewność złożył Oblig W . 
Jerzego Pomarnaukiego Sędziego Ziemskiego Powiatu W iłkom irsk ie ­
go na sum m ę czer. ' złłch 600 w roku i8 ° 7  7^ra dnia w ma­
jątku Troskaniszkach  ,  z pieczętarstwem W W .  Ignacego Bolewicza 
Assessora Powiatu Wołkowyskiego i W incentego Laudy R ottm . Po­
w iatu  Orszań. i gdy W .  Adamowicz summy zakredytowanej nie 
opłac ił , a o majątku TroskaniszkacliN w iakiey Gubernii i Powiecie 
eą położone ,  dotąd niźey podpisany wywiedzieć się dokładnie nie 
może , wzywa zatem W .  Pomarnackiego Debitora Rottm. Adamo­
wicza , aby się zgłosił do niźey podpisanego adressuiąc swoie zgło­
szenie na pocztę do m ias ta  Powiatowego Troki.

Karol Ju r iew icz ,  Dworzanin Skarbu L i t t .

5 .  1814 Aprila 13 dnia Przed Aktami JEGO IMPERATORSKIEY
MOŚCI Z iem  P ttu  Słuckiego i całą powszechnością w im ieniu  W . 
JPani Salomei z W odzińskich Kosińskiey Rotm. Oszmiań czyni się 
Oświadczenie w następney osnow ie; Iż W .  Rotm. Kosińska potrze­
bując Ołficialisty, któryby zaymuiąc -ię ułatwieniem czynnościow, w 
Iroiei urządzenia Ekonomicznego majętności Berezowca w Nowogródz­
k im  Powiecie Gubemii L i t  Grodzieńskiej był o raz  pomocny w wy­
padłych interefsach prawnych; jakich naymniey mieć m o g ł a ,  gdy w 
prędkim czasie nie upatrzyła osoby, któreyby formalną pełnomocną 
Pienipotencyą wydać zdeterminowała się , i gdy wreszcie ( m im o cią­
g łą  rezydencyą w mieście Nieświźu dla kuracyi ) o wszystkich szeze- 
gułach w Prawnym i Ekonomicznym stosunku sama wiedzieć zaw • 
sze żądała ; przyymuiąc przeto na usługi JP - Ferdynanda Dąbrowskie­
go in Octobri w Roku prześzłym 18*3 bez Plenipotencyi na ten  raz 
niepotrzebney; polecała jemu podawanie różnych od Rządu nakazywa­
nych wiadomościow , zdawanie rekruta i inne tym  podobne czynno­
ści® , chcąc aby tenże JP Dąbrowski zawsze się do jey referował _  
‘Lecz JP. Dąbrowski nie starając się, wprzód dosyć p rzekonać ,  i i  w 
osobie jego zupełną ufność położyć x można , w późnieyszym czasie 
( zgadnąć trudno dla jakich powódow ) zaczął dopominać się o Ple- 
nipotencyą dla siebie , nad wydaniem którey kiedy się naymniey W: 
Kosińska zastanawiała i kiedy osoby jey przyiazne radziły domieścid 
przynaymniey w takowey Plenipotencyi wyraz obowiązku stosowania 
$ię do Instrukcyi udzielney czyli referowania się zawsze do samey 
Aktorki , ułożona tedy Pienipotencyą przez JP. Dąmbrowslpego, do 
którey jeden Pieczętarzem pisał się W .  Stanisław Reyten , pozos ta ­
ła u iey do dalszego rozważenia, a więc ani więcey Pieczętarzy nie 
prosiła , ani tym  bardziey przyznaniem upoważnić iuź nie ośmieliła 
s i ę - .  Jakową nieuzupełnioną Pienipotencyą , gdy m im o determinacyą 
teyże W  Kosińskiey wspomniony nie raz JP. Dąbrowski zabrał, a na­
stępnie W -  Kosińska ostatn ich  dni Marca terazn: roku widziała się 
zmuszoną rozstać z Officialistą swoim tymczasowym, który sam tego 
żądać zdawał się przez niechętne swoi;e-zayqiowanie się; wynadgradzaiąc 
przeto podług słuszności za czas pobytu JP. Dąbrowskiego dopomnia- 
ła  się o zwrot Plenipotencyi zabraney, aczkolwiek ta waloru żadnego 
mieć nie m ogła ,  i za nią żadney czynności ułatwiać JP. Dąbrowski 
n ie  miał p raw a ,  którey gdy zwróconey sobie n i e m a ,  przeż ninieysze 
przeto Oświadczenie za niebyłą ogłaszając, ostrzega każdego ktokol­
wiek w tey mierze interefsowanym bydź może, aby się z JP. Dąbrow­
skim o ńaymnieyszy szcze.guł układać nie ważył , a jeśli cokolwiek 
jes t  postanowionego (czego  się spodziewać nie g o d z i)  to  wszystko 
W .  Kosińska zna bydź nieważnym i ulegać skutkom czynności JP. 
Dąbrowskiego nie deklaruje—  Ze zaś JP. Dąbrowski przy wydaleniu 
się swoim zabrał bez opowiedzenia bryczkę i parę koni , zwrotu prze­
to  pośrednictwem Policyi dopomnieć się przedsiębiorąc , takowe 0 - 
świadczenie do Akt Nowogródzkich przenieść i w Kuryerze L i t e w ­
skim ogłosić postanawia Które jako proszony podpisał.

Aloizy Terpiłowski.

3 . Po zeszłym Tomaszu Krassowskim , przy byłym 
Sądzie Trybunalskim , a późnicy Sadzie Głównym D e­

partam en tu  Cywilnego G ubernii L itew sko W ileńskiey, 
Agencie, u pozostałey wdowy W . Magdaleny K ras-  
sowskiey znayduiąsię powierzone jey Mężowi od ró ­
żnych O byw ateli P ro  wincy i Litew skiey papiery, k tó ­
rych  odebrańje wolne jest każdemu z Aktorow, k tó ­
rzy upraszaią się ? aby tak  dla uwolnienia awizuiącey, 
od próżnego c iężaru , jakoteź dla dogodzenia interes- 
$oin W łaścicieli, każdy swoie papiery odbiera ł,  mie­
szka w Klasztorze Panien Zarzecznych w W ilnie.

Magdalena Krassowska.

2 W  Kurlandyi w Bdidonie przy Cieplicach nad 
Zdroiem W ód Lekarskich, w Domie W . Mikołaia T o ­
maszewskiego —— A dawniey Angielskiego Negocyan- 
ta  z Rygi Pana Moryssona , dla życzących mieć czy­
stą, w ygodną, i spokoyną G ospodę, przez zwyczayny 
trzymiesięczny czas używania W ód i K ąpieli, znay- 
duie się mnieyszych lub większych oddzielnych lokacyi 
siedm , w czterech odosobnionych Budowlach po dwa 
lub trzy Pokoie i więcey —  Staynie na kilkanaście K o ­
ni z W o zo w n ią , Officyna kuchenna z mieszkaniem dla 
służby i dalszey wygody. Kucharz w tym  Domie za­
mieszkały oświadcza się siedmiu lnb ośmiu mieysco- 
wym lokatorom Panom i ich sługom dadź stół wygo-* 
dny , licząc źa obiad od pięciu lub sześciu półmisków , 
markow ośmnaście ( czyli złotych Polskich trzy  , groszy 
ośmhaście ) —  Za trzy półmiski u wieczerzy markoW 
dziesięć ( czyli złotych dwa ) —  Od sługi za obiad m ar­
kow ośm ..—- Za wieczerze markow cztery —  W ódka , 
P iw o, W in o ,  K a w a ,  H e rb a ta ,  O w oce , &c. nie liczą 
się, w to. Każdy wszakże usłużony będzie , i wedle 
żądania dostanie wszystko na osóbny Rachunek. K w a­
tery iedne po dwa i pół ta lara bitego na tydzień — . 
Drugie po dwa ta la ry -b i te .—  Większe zaś mieszkanie 
ze S tay n ią , W o zo w n ią ,  z K uchnią ,  i udzielnym w 
niey dla służby Mieszkaniem &c. Talarów bitych ośm 
na tydzień. lako Cena o d 'ig o lu b  i 5. Maja po 1. Sep- 
tem bra lub daley , służy za stałą na cały przeciąg cza­
su kąpieli; wczesną naymą zaymuiący się. K to  zaś albo 
na krótko tylko , albo w opóźnionym czasie naymować 
zechce, w obudwuch przypadkach szczegółney zosta- 
wuie się umowie o cenę , stosownie iuż w tę p o rę  
do mieyscowey ceny po domach p rz y z rz ó d le ,  i w  bli­
skości, u Włościan naw et w czasie pomnożonego Zja­
zdu podnoszącej się pospolicie. Przeiażdem przez 
M ittaw ę każdy osobiście lub przez pismo na Pocztę 
z W iln a ,  czy z inąd wcześnie o tey lokacyi dow ie­
dzieć się m oże, adressuiąc się albo do Kupca Hop- 
pfenhauza w M i t ta w ie ,  albo do Antoniego Jurew icza 
w M iltawie , do Mayhoffu.

W E Z W Ą  N I E .
1. W  pierwszych dniach Marca roku te ra źn ie jsze ­

go i 8 i 4 W . JP. W incen ty  Adama syn Niewczasow- 
ski odstawmy K apitan  woysk Rossyyskich, Adwokat 
P t tu  Newelskiego więcey trzydziestoletnią swą p ra­
c ą ,  zasłużony Obywatelom w tym  Powiecie, żyć prze­
stał —  K tóry  testamentem swym mnie niźey piszą­
cego się oznaczył do pozostałego po nim w Newelskim 
Powiecie maiątku za O p iek u n a—  Daię wiedzieć fa­
miliom W W . Mitkiewiczow, Galewskich i Klimaszew­
skich w Guberniach W ileńsk ie j,  M ińskiej i Grodzień­
sk ie j ,  w których familiach siostry nieboszczyka N ie- 
wczasowskiego, jak widno z listów pozostałych, by­
ły w zam ęściu—  żeby w ciągu teraźniejszego i 8 i 4  
roku do Miasta Newla Gubernii W itebsk ie j jawili się, 
jako Sukcessorowie z praw nem i dowodami dla p rzy­
jęcia sukcessyi w nieruchom ym  m aiątku i na Obli- 
gach pozostałey—  gdyż po upłynieniu tego róku za 
nieiawieniem się Sukcessorow, wola testam entu w in ­
nym względzie będzie dopełniona , nie pomniąc Suk­
cessorow —  Opiekun L eon  Krupienicz Chorąży P o ­
w ia tu  Newelskiego.


